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fffow  ̂G©n» Gubernatora
H asło  nadchodzącej zimy: P ew n ość  jutra wszystkich m ieszkańców  Generaln. Gubernatorstwa. 

Pełna optymizmu m owa dra Franka z okazji otwarcia Krakowskich Targów W zorkowych
Z racji o tw arc ia  p ie rwszych  Krakowskich 

T a r g ó w  W z o rk o w y ch  wygłosi ł  Generalny  G u ­
bernator  dr F rank  okolicznośc iowe przen» w i e ­
nie, w którym m. in. o św iadczy ł :

„W  momencie  nabrzm ia łym donios łymi 
w ypadkam i  odbyw a  się tu w Krakowie pokaz 
sprawnośc i  i wysi łków na polu g o s p o d a rc z y m  
Genera lnego  G uberna to rs tw a  w szczególności  
zaś okręgu krakowskiego.  Na terenie G enera l ­
nego G u b e rn a to r s tw a  wytworzyło  się  od dłuż­
szego czasu  ogólne  przekonanie,  źe stworzony 
nowy porządek  nie jest rzeczą tylko przejścio­
wą i s łużącą celem o dbudow v  i naprawy dróg, 
mostów i g m a c h ó w  uszkodzonych  wskutek 
działań w ojennych,  lub w celu puszczenia w 
ruch machiny  administracyjnej ,  któraby miała 
na celu u ruchomien ie  komunikacji ,  życia g o s ­
podarczego ,  wytwórczości  i zapewnien ia  ś rod ­
ków żywności ,  ale znacznie  więcej,  bowiem 
G enera lne  G uberna to rs tw o  sta ło  się pojęciem 
ostatecznej s iedziby elementów obcych ,  a szcze­
gólnie elementu  polskiego w ram ach  s u w e ren ­
nych Rzeszy Niemieckiej .

W  życiu gospodarczym tej poli tycznej  je­
dnostki ,  nie posiadającej  w dziejach  o d p o w ie ­
d n i k a —  oświadczył  dr F rank  —  dają  się o b e c ­
nie zauw ażyć  tendencje rozwojowe,  opanow ane  
przez  ważne  czynniki  nada jące  całości  obec-  
nego g osp o d a rczeg o  życia Genera inego*Guber-  
na to rs twa  swe właściwe piętno.

Niezależnie  od typowo techn iczno-m echa­
nicznych nas tęps tw wojny —  oświadczył  G e ­
neralny G u b e rn a to r  —  jakie w znacznej  mierze 
unie ruchomiły potencjał  gospodarczy  kraju o- 
kazało się rzeczą  n iezbędną  wzięcie pod u w a ­
gę zna jdu jących  się w 'k r a j u  zapa sów  s u ro w ­
ców i p roduk tów  go tow ych ,  które w' związku 
z przes tawieniem u rządzeń  m aszynow ych ,  s po ­
w o d o w a ły ,  iż w począ tkach  Genera lnego  G u ­
berna tors twa  zdaw ało  się wykluczonym,  aby 
udało  się uzyskać  p o d s ta w y  dla o dbudow y  
gospodark i  p rzem ysłowej,  ja snym jest w obec  
tego,  że w tei sytuacji nie można  zapa t ryw ać  
się tylko z biernego punktu  widzenia na wojnę,  
która takie skutki  s o o w o d o w a ła  dla tego kraju 
(należy dodać ,  że wojnę zawin ioną  ta k ż e  przez 
ten kraj) tych 15 mil ionów naszej ludności  
winno być w najwyższym s topniu  wdzięczne  
za w prow adzen ie  porządku  na ich ziemię, je­
żeli dzisiaj w ogóle o ludności  tego kraju m o ­
żna  m ów ić  jako  o społeczeńs tw ie  zdolnym do 
życia gospoda rczego  to tylko dlatego, źe u d a ­
ło się zaopa t rzyć  tę ludność w żywność ,  odzież 
nowe możliwości gospodarcze .
Jasnym jest w obec  tego,  że wojna mogła by 
ten kraj jeszcze bardziej  upośledzić.  D obrze  
s ię  stało,  że s twierdzono ten fakt ,  ponieważ  
w ten sposób  n iezapomni się, ile z rob iono  tu 
pod wzg lędem pracy organ izacyjne j  i w dz ie­
dz in ie  odbudow y.  Nie zamie rzamy tutaj s tw a ­
rzać  terytorialnej gospodark i  sam ow ys ta icza l -  
nej, mogące j  ew en tua ln ie  n aw e t  konkurować  z 
go s p o d a rk ą  Niemiec,  na tomias t  zasadniczym 
naszy m  zadan iem z punktu widzen ia  polityki 
gospodarcze j  jest współpraca  przy  wytężeniu  
wszystkich sił z energ ią  g ospoda rczą  pańs tw a  
niemieckiego.  Za poś redn ic tw em  wielu gałęzi 
i p rom ien iow ań  gospodarczych  jesteśmy zwią­
zani  z wielkimi cent rami Niemiec .  Z drugiej  
s trony je dnak  z punk tu  widzenia prawnego 
s tanow im y w obec  obszaru  gospodarczego  Nie­
miec zagranicę.

T a  różnica stanowi zasadn iczą  cechę g os ­
podarczo  poli tycznego rozwoju  Genera lnego  
G u berna to rs tw a ,  odzwie rc ied la  się ona nie­
us tann ie  w każdym poszczególnym zarządzeniu ,  
w każdym p lanowaniu  na odcinku polityki 
gospodarczej .  P rag n ą łb y m ,  aby Krakowskie 
Targ i  W z o rk ó w  s tanowiły  dowód, z jakim 
zdecydowaniem Generalne G uberna to rs tw o  p ra ­
gnie p rzys tosować się do tej bardzo trudnej  
s truktury zdając  sobie sprawę,  iż genera lnym 
decydującym czynnik iem jest wojna i wszytkie 
jej wymagan ia.

Trzec im punktem jest Generalne  G u b e rn a ­
tors two jako takie.  Pod tym względem najważ­
niejszym jest, iż wie lkodusznie użyczono nam 
tu samowysta rcza lnośc i  i powiedziano:  s ta ra j ­
cie się sami dać  sobie radę.

Generalne G uberna to rs tw o  za rów no  w 
dziedzin ie  całego swego wyżywienia,  jak i za ­
sadniczo  co  do zapo t rzebow ania  su row ców  
dla swego przemysłu ,  pos iada  wytyczne  z u ­
pełnie samowysta rcza lne .

Kto nie zdaje sob ie  sprawy,  że w tym co 
tu pos iadam y mus imy wystarczyć  sob ie  tylko 
pod warunkiem najdalej  idącej oszczędności ,  
ten nie ma pojęcia o panu jących  tu stosunkach.

Prak tyka  wygląda  w tym kraju n a s tęp u ­
jąco :  dziedzina  t ranspor tu ,  r eprezentu jąca  sy­
stem obiegu krwi w organ iźmie  gospodarczym  
zos ta ła  zasadniczo  ponownie  uruchomiona .  
Możemy być zadowoleni ,  jeżeli je steśmy d z i ­
siaj w stanie zaspokoić  wr odpowiednie j  mierze  
potrzeby  obrotu towarowego.

W  tym zakresie już w najb l iższym czasie 
wzmoże  się p r . e d e  wszystk im w sposób  w y ­
bitny d ow óz  węgla do Genera lnego G u b e rn a ­
tors twa.  W yda łem  o d n o ś n e  zarządzen ia ,  aby 
obecnie  od 1 g rudnia  dow óz  węgla o d b y w a ł  
się we w zm ożonym  tempie.  T ę  zimę prze­
t rzymamy. Musimy jednak od każdej  jednostki  
ż ą d a ć  na jwyższych w ys i łków  w kierunku o b ­
chodzen ia  się z na jwiększą  możliwie o szczę­
d nośc ią  z tym węglem, który s tanowi artykuł  
niezmiernie cenny.  Nie będę tolerował w y k ro ­
czeń przeciwko tej zasadz ie  z żadnej  s trony 
na terenie tego kraju. M usimy w tej dz iedzi­
nie przyswoić  s ob ie  jaknajdale j  idącą  o szczę­
dność.  P oza  tym stosunki  t ransportowe na tym 
terenie ukształ tują się tak, iż sądzę,  że b ę ­
dziemy mogli pod każdym względem spełnić 
na jbardzie j  palące kon ieczności .

Nas tępn ie  Genera lny  G u b e r n a to r  omówił  
sy tuację żywnościową,  przyczym podkreśl i ł ,  że 
wyżywienie  z własnych ś rodków  może  być 
zapewnione,  tak,  że zasadniczo  będziemy m u ­
sieli wytrzymać  i wytrzymamy bez dow ozu  
ś ro d k ó w  żywności .  W  tym celu racje b ę d ą  
tak us ta lone ,  aby  w ytrzymać  z pos iadanym i  
zapasami i aby z drugiej s trony  ludność o trzy ­
mała to, co jej przyrzeczono ze s trony  p a ń ­
stwa.  W  związku z tym Genera lny  G uberna to r  
w skaza ł ,  że na całym świec ie  wskutek  złych 
zbiorów i wojen ludność  zm uszona  jest do 
przes trzegania  jaknajdalej  posuniętej  o szczę­
dności ,  w obec  czego  sytuacja w Genera lnym 
G uberna to rs tw ie  nie s tanowi żadnego  wyjątku.

W  dziedzinie produkcji  przemysłowej — 
jak podkreś l i ł  dr  F rank  —  daje się odczuw ać  
w yraźna  popraw a  dow odząca  że pomimo wszel ­
kich przeszkód siła produkcyjna  Generalnego  
G uberna to rs tw a  stale wzrasta .  Dr. Frank o- 
świadczył  przy tym m. in. : „W  imieniu władz

naczelnych Generalnego Guberna to rs tw a  mogę 
zapewnić,  że pragniemy uczynić wszystko,  aby 
zwiększyć do gran ic  najdalszej  możliwości  
produkcję  na odcinku przemysłowym i rze­
mieślniczym. W  tym zakresie dzięki d o d a t k o ­
wym przydziałom żywności  i odzieży dla 
warstw pracujących ,  s tworzyl iśmy też możli­
wość w zm ożen ia  produkcji .

Dzisiaj :

Papierosy tańsze
P r z e p r o w a d z e n i e  o d s z c z u r ż e n i a  w czasie  
od 18 do 20 g rudn ia  w Dysirykcie Radomskim. 
W ypła ty  z książeczek oszczędnośc iowych  
Polskiej Kasy Oszczędności  (P .K.O.)

Chrońmy dzieci przed odrą.
W  odcinku powieściowym:

R A S A  i  S E R C E
W  nas tępnym wydaniu

T a r y f a  p o c z t o w a  — c z e ś ć  ii.

Pragnę  przy tej sposobnośc i  wyrazić p o ­
dziękowanie i uznan ie  rządu  dla tysięcy i dz ie ­
siątek tysięcy lojalnie pracujących  jednostek  
narodow ośc i  polskie]  i innych narodowości ,  
spełnia jących  od miesięcy tu, w G enera lnym  
G uberna tors tw ie  dzielnie swoje  obowiązk i .  
S tanowi to tym sam ym  przekonywujący  dowód, 
iż nie jest  p raw d ą ,  aby  n a ro d o w o ś ć  polska 
nie pos iada ła  właśc iwośc i ,  zapewnia jących  jej 
dalszego rozwoju.

Co do dalszego odc inka  handlu ,  należy 
s twierdzić co nas tępuje :  Po t rzebu jem y go to ­
wych to w arów ,  po trzebu jemy artykułów^ n a d a ­
jących się do obrotu hand low ego  i to w ta ­
kich rozmiarach,  jakich popros tu nie da  się 
pobieżnie ująć cyfrowo. Będziemy otrzymywali  
go towe towary  w coraz  większych ilościach, 
a to ze swej s trony przyczyni  się do w z m o ­
żenia cyrkulacj i ś rodków  pła tniczych Pozwoli  
to na u ruchomien ie  także  tych dziedzin gos ­
podarczych ,  które nie znajdu ją  się pod bez­
pośrednią  kontro lą pańs twową.

Urzeczywistnienie tych planów w Gene- 
ralnem Gubernators twie  n apo tka  na  trudności  
z tego pow odu ,  ponieważ  większa część  lud­
ności  tych te renów musi się dop ie ro  zapozna­
wać z metodami handlowymi sol idnych n a ro ­
dów. Przez  nfeżbędne i bezpa rdonow e  wyeli­
minowanie  żydowskiego elementu ,  inne w ars t ­
wy narodow ośc iow e  będą  mogły wykształcić 
s ię w uprawianiu  handlu.  Nie możemy na  s t a ­
łe pozwolić czekać  tutaj Po lakom aż przyjdzie 
żyd i zaofiaruje towary .  Każdy, kto na  tej 
ziemi me wykazuje  energii do pracy,  kto nie 
p racuje nie może  oczekiw ać  w przvszłości  d o ­
b robytu  osobistego i swej rodziny.  Lenie i pa- 
sorzyty,  spekulanci ,  którzy umieją zgarniać 
zyski bez wysi łków, nie b ędą  tutaj  tolerowani 
T ak ie  typy będziemy bez p a rdonu  tępić i 
usuwać.

W szys tk ie  nasze  wysiłki  w dziedzinie gos ­
podarczej  zna jdują  wybitną  pom o c  w fakcie, 
że sy tuac ja  walu towa Generalnego G u b e r n a ­
torstwa jest doskona ła ,  a f inanse w zakresie 
administrac j i  pańs twowej  są zupe łn ie  uporząd-  
kowane.Kasypaństwrowe są upłynnione,  dochody  

(D okończen ie  na 4 stronie)
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Bitwa m o r s k a  w k a n a l e  Angielskim
Naczelna komenda  armii niemieckiej d o ­

nosi: Niemieckie kontrtorpedowce dokonały
wypadu w zachodnim wylocie Kanału La Man­
che aż w bezpośrednie pobliże wybrzeża a n ­
gielskiego. Doszło przy tym do walki z kontr- 
torpedowcami angielskimi. Udało się s to rpedo­
wać dwa kontrtorpedowce nieprzyjacielskie. 
Inne kontrtorpedowce niemieckie zatopiły koło 
angielskich wybrzeży południowych dwa pa­
rowce pojem. 8.000 i 3.000 ton, oraz 2 dalsze 
mniejsze jednostki nieprzyjacielskie. Lotnictwo 
kontynuowało w nocy na 28 i w ciągu dnia 28 
listopada swoje ataki odwetowe na ważne o- 
biekty wojenne na terenie miasta Londynu. 
Zaobserwowano nowe poża.y i silne detonacje. 
Większe siły — jak już doniesiono — zaata­
kowały w nocy na 28 l istopada koncentrycznie 
miasto i urządzenia portowe w Plymouth, po­
wodując szereg silnych eksplozyj oraz mniej­
sze i większe pożary. Ponadto  obrzucono 
skutecznie bombami obiekty kolejowe i prze­
mysłowe innego większego miasta Szkocji. 
Baterie dalekonośne armii lądowej i marynarki 
wojennej ostrzeliwały również wczoraj  nieprzy­
jacielskie okręty i inne obiekty w rejonie Do­
ver. W  nocy na 29 szereg samolotów brytyj­
skich zrzuciło bomby rozpryskujące i zapalające 
w Niemczech północnych i zachodnich.  W  kil­
ku domach spowodowało poważne uszkodze­
nia. Pożary strychowe zdołano szybko ugasić, 
jedna bomba trafiła rezerwowy szpital połowy. 
Straty nieprzyjaciela wyniosły wczoraj łącznie 
13 samolotów, z tego 11 w walkach powietrz­
nych, zaś 2 wskutek ognia artylerii przeciw­
lotniczej i marynarki. 4 samoloty niemieckie 
zaginęły.

Skuteczne przeciwataki 
n a  froncie greckim

Włoski k o m u n i k a t  wojenny z piątku: 
Na froncie greckim dywizja Ferrara,  Siena i 
Centauro z II armii podjęły w przebiegu 
wczorajszego dnia przeciwataki i unicestwiły z 
całą energią wszystkie nieprzyjacielskie próby 
wtargnięcia. Na froncie IX armii nie było ż a d ­
nych szczególnych wydarzeń. Około  300 sa­
molotów włoskich eskadr powietrznych bom ­
bardowało centra i linie komunikacyjne,  przy 
czym wielokrotnie trafiło upatrzone obiekty, 
szczególnie w strefie Erseke i Sopiki, powo­
dując przy tym eksplozje i pożary. W  Erseke 
wzięto pod ogień karabinów maszynowych 
magazyn materiałów pędnych i spowodowano 
w nim pożar. W walkach powietrznych ze­
strzelono 4 myśliwce nieprzyjacielskie. Dwa 
samoloty włoskie nie powróciły. Na froncie IX 
armii włoska artyleria przeciwlotnicza zestrze­
liła dwa samoloty, które spadły płonąc. Jeden 
bombowiec wylądował w korycie rzeki Devolii; 
załoga składająca się z jednego oficeta i

dwóch podoficerów została wzięta do niewoli. 
Inne eskadry powietrzne bombardowały obiek­
ty na Korfu. Włoskie siły bojowe dokonały 
rankiem dnia 28 l istopada, dłuższego bombar­
dowania z niewielkiego dys tansu obiektów 
wojskowych, znajdujących się na tej bazie o- 
peracyjnej. Trafiono przy tym, powodując wi­
doczne zniszczenia, następujące  obiekty: ba ­
terie w San Salvatore, S. Stefano, Culura i 
Roda, dalej obiekty obronne i koszary w Siari, 
radiostację w Tignola,  oraz jedno stanowisko 
obserwacyjne. Obrona nieprzyjacielska była 
bezplanowa i bezskuteczna, jednostki włoskie 
nie doznały żadnych szkód. Nieprzyjacielska 
eskadra morska została dopędzona i zaatakowa- 
n t  przez włoskie lotnicze jednostki bojowe w 
pobliżu Malty. Jeden wielki okręt  wojenny zo­
stał celnie trafiony bombą ciężkiego kalibru. 
W  czasie gwałtownych walk powietrznych, ja­
kie się następnie wywiązały pomiędzy włoski­
mi bombowcami,  eskortowanymi przez myśliw­
skie samoloty,  a myśliwcami nieprzyjacielskimi, 
zestrzelono 5 nieprzyjacielskich samolotów, a 4 
p jw ażn ie  uszkodzono. Jeden samolot włoski 
nie powrócił. W ciągu nocy samoloty włoskie 
bombardowały port  Valetta na Malcie. W A- 
fryce Wschodniej  nieprzyjacielskie ataki po­
wietrzne na Tessonei nie dały rezultatu, na to­
miast w el Uak dwie osoby odniosły rany, a 
w Comar (Metemma) kilku krajowców zostało 
rannych, zaś jedno dziecko poniosło śmierć. 
Włoska łódź podwodna „Marconi" zatopiła 
na Atlantyku angielski parowiec transportowy 
z ładunkiem, pojemności 10.000 ton. Samoloty 
nieprzyjacielskie usiłowały dotrzeć do miast 
Brindisi i Tarent.  Wskutek gwałtownego ognia 
zaporowego artylerii przeciwlotniczej, nieprzy­
jaciel zdołał jedynie zrzucić bomby rozprysku­
jące i zapalające w pobliżu Brindisi. Bomby 
spadły na pola i w morze.

We Francji pow s ta je  n o w a  armia
Francuskie ministerstwo wojny czyni o- 

becnie przygotowania dotyczące stworzenia 
nowej armii W odezwie zwracają się władze 
do młodzieży w wieku od 18 do 25 lat, aby 
ta zgłaszała się do szeregów nowej armii fran­
cuskiej zwaną a.mią „zawieszenia broni". Sze­
regi nowej armii francuskiej składać się będą 
z ochotników, którzy zobowiążą  się do czyn­
nej służby wojskowej na okres 3-letni zarówno 
na terenie jFrancji,  jak i Afryki północnej 
Służba w nowej armii będzie poczytywana 
nietylko jako zaszczyt, a le /ównież  i przywilej 
Kto zamierza wstąpić do szeregów nowej armii 
musi odpowiadać pewnym warunkom, miano­
wicie musi być rodowitym Francuzem, musi 
posiadać .ukończoną szkołę powszechną, musi 
l iczyćmajmniej  18 lat, oraz musi być kawa­
lerem Ochotnicy mają swobodę wyboru ro­
dzaju broni.

C h r o ń m y  d z i e c i  p r z e d  o d r ą
Liczba zachorow ań wzrasta

D o ś w i a d c z e n i a  wie lu  lat wy kaz a ły ,  źe  ep idemia  
odry;  t zw.  lata „odrowe*  powtarzają  s ię  per iodycznie  
w o k re s ie  2— 3 lat. O st a tn ie  mies iące ,  w  których li­
czba  za c h o r o w a ń  stale wzras ta  ( w  październ iku  z a ­
n o t o w a n o  495  p rz y p ad kó w  za c ho r o w a ń  na odrę,  do  
p o ł o w y  l i s topada  zaś  aż 496)  każą przypuszczać ,  że  
rok b ieżący  przyniesie z n o w u  ep id em ię  tej choroby  
d z ie c ięce j .  —  Odra jest  u w a ż an a  na o g ó ł  za choro bę  
bardzo łag od ną .  Istotnie tak s ię  rzecz  ma z dz iećmi  
starszymi ,  dla m ło ds zy ch  zaś  odra jest  chorobą  n ie ­
bezp ieczną .  W  latach „od ro w y ch *  umiera w  W a r s z a ­
w i e  na odrę 8 0 — 100 dzieci  p rz e w a żn ie  w  wieku od 
pół  roku do lat 2 -ch ,  poza tym w i e l e  chorych na o -  
drę umiera na zapa len ie  płuc,  które s ię  n ie j e d n o ­
krotnie przyłącza do odry.

P oczątkow e objawy 
p olegają  na s i lnym katarze nosa i oczu:  s p o jó w k i  są  
l ekko  p r z e k r w a w i o n e  i ł z a w ią .  Później  w y s t ę p u j ą  
bó le  g ł o w y ,  a po kilku dniach dopiero  go rąc zk a .  
Choroba ta udz ie la  s ię  b e zp o śr ed ni o  przez ś l i n ę  i śluz  
i jest  zaraźl iwa  szcz egó ln ie  w  okres ie zakatarzenia.  
D ą że n ie m  ro d z i có w  i o p i e k u n ó w  p o w i n n o  być ochro ­
nien ie  dzieci  m łod sz yc h  od za ch or ow an ia  na odrę  
przynajmniej  zanim o s i ą g n ą  4— 5 lat życia.  W tym 
celu za leca  s i ę  m o ż l i w i e  najstarannie jsze  o d s e p e r o -  
w a n i e  dzieci  m łod sz y ch  od  starszych ,  sz cz eg ó ln ie  
kiedy te os ta tn ie  są  zakatarzone ,  tym bardzie j ,  że  
katar p rz e d od ro w y trudny  jest  do ro zp oz naw an ia .  
W razie podejrzen ia  o choro bę  na leży  zwróc ić  s ię  
po p o m o c  lekarską,  a że b y  w  cz a s  uchronić  d z ie cko  
przed p ow ik ła n ia m i  (najczęśc ie j  w  tym w yp a d k u  za­
palenia płuc) ,  które cz ęs tok roć  są  bardzo  n iebezp ieczne .

W o k resie  ep idem ii
dobrze działa uodparniająco tzw.  su row ic a  o z d r o w ie ń ­
c ó w ,  którą zastrzykuje s ię  d z iec iom zdrow ym ,  by uchro­
nić je od  odry .  S u r o w i c ę  tę o trzymuje  s ię  od o s ó b ,  
które ś w i e ż o  przesz ły  odrę;  po o d p o w i e d n i m  przy­
g o t o w a n iu  mo że  ona  przez d łuższy  cz a s  s łużyć jako  
śr ode k  ochronny.  W  razie k o n ie cz n o śc i  m ożn a  s t o s o ­
w a ć  zw yk łą  su ro w ic ę  o s ó b  doros łych.  Dz iec i  chore  
na odrę  l eczy s i ę  z za sa dy  w  domu.  Ty l k o  w  w y ­
padkach  sz c z e g ó ln ie  c i ężkich,  p o w i k ła n y c h  lub o ile 
są to dzieci  z z a k ła d ó w  schr oni sk  itp. kieruje s ię  do  
szpitala.

Ogłaszajcie się w  „NOWYM CZASIE"

j a d ł o d a j n i a

„Jędrzejowianka"
wvdaje s m a c z n i e  i c z y s t o  
obiady po złotych 2,50 oraz 

śniadania i kolacje.
A b o n a m e n t  obiadów wynosi zł 2.20.

ul. PIŁSUDSKIEGO 4. (wl. ZOFIA KSIĄŻKOWĄ)

I^asa i Serce
— To było tak. panie sędzio.  Pan Szpa­

raga jest moim a la kolegą.
— Cóż to znaczy?
— To znaczy, że ani do szkół razem nie 

chodzil iśmy, ani też w jednym fachu nie pra- 
cujem, tylko tak zwyczajnie zapoznaliśmy się 
gdzieś w gastronomicznym interesie. Pan Szpa­
raga wypił mikadko wódki i rozgląda się po 
bufecie czem zakąsić i w tym trakcie zauważa, 
że ja konsumuje bigos z pomidorami. W  taki 
sposób pyta mnie się, czy faktycznie bigos 
dobry. Zły nie był, to tyż powiedziałem: „Ow­
szem obleci"!

No, to pan Szparaga kolejkie i ja kolej- 
kie. Po szóstem mikadku on łapę fonduje i 
mówi: „Szparaga jestem".

Salonowe życie świadomie znam na wy­
lot i znakiem tego też takżesamo się p rzed ­
s tawiam: Wiśniewski.  A pan Szparaga  się pyta 
czy z tych Wiśniewskich,  co to jeden z nich 
przed wojną na Kościelnej ulicy żonę i troje 
dzieci tasakiem zarąbał. A ja mówię, że nie

lubię, proszą sądu wysokiego, się chwalić i 
do sławnych osobistości przyznawać.

T o  sią panu Szparadze tak spodobało,  źe 
postawił jeszcze kolejkie i w ten deseń właśnie 
za ala kolegów się zostaliśmy.

— No dobrze,  ale niechże pan nareszcie 
powie coś o tym psie.

— Właśnie chciałem powiedzieć o psie. 
Ten  pies chował  sią u pana Szparagi. A ja 
mam takie szczęście,  że zwierzyna idzie do 
mnie jak do miodu, nie wiem co jest, ale po­
dobnież stworzenie dobiego człowieka czuje. 
Jednego razu w nocy, to kot jakiś szedł za 
mną z Powązek na Targówek.

— Niech pan nie mówi o kocie, tylko o
psie.

— Z tern psem było to samo.
Jak zaczęłem bywać w mieszkaniu pana 

Szparagi,  to się tak do mnie przywiązał, że 
ani rusz nie chc ia ł  odstąpić,  tylko za mną la­
tał aż raz do domu przyleciał .  Co ja się tego 
drania nawyganiałem. A pódziesz ty stąd! — 
mówię. A on nic, tylko siedzi. Nareszcie i ja 
się przywiązałem do niego tak, że świata bo­
żego za niem nie widziałem.

— A jednak, jak wynika z aktu oskarże­
nia, sprzeda ł  go pan po tygodniu.

—  Niech Bóg zachowa i broni.
Nie sprzedałem, nie sprzedałem, tylko za ­

mieniłem na innego. Bo mnie powiedzieli, że 
wilk fałszywy i nawet  własnego  pana  może 
skaleczyć.  Kondel podobnież najwierniejszem 
przyjacielem człowieka jest. T e  wszystkie ra­
sowe ancymonki cholere warci.

Kondel łagodniak dla swoich, ale służbę 
zna, zna, złodzieja do domu nie wpuści, kar- 
toflamy żyje, żydów nie straszy. A tamten wilk 
na gospodarza tak się rzucał, że o mały figiel 
eksmisji przez niego nie dostałem.

Niedoczekanie twoje psia twoja nędza —■ 
myślę sobie — żebym ja ciebie z rodziną w 
barakach na Żoliborzu za bezdomne ofiarę lo­
su się został i zamieniłem go.

Ponieważ okazało się, że przy zamianie 
pan Wiśniewski otrzymał dopłatę w postaci 10 
złotych, żełaznego łóżka i słoja ogórków kwa­
szonych, sąd nie dał wiary, że poszukiwał on 
tylko wiernego serca i wydał wyrok skazujący 
przyjaciela zwierząt na 2 tygodnie aresztu.
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Terminy składania 
książeczek 

3.XII.

W Y P Ł A T Y
z k s iążeczek  oszczęd n ośc iow ych
Polskiej Pocztowej Kasy Oszczędności

P. K. O.
w W a r s z a w i e

Poniżej podajemy plan wypłat na mies ąc gru­
dzień 1940 rok:

Wkładcom, zamieszkałym na terenie Generalne­
go Gubernatorstwa, którzy po dniu 15 sierpnia b. r, 
10 procent swych w kładów  jeszcze nie podnieśli, 
PKO wypłaca na razie 10 procent wkładów, jednakże 
najwyżej złotych 1000.

I. W kładcy, którzy ch cą  p od jąć g o tó w k ę  
w k asach  PKO w W arszaw ie, winni złożyć swe 
książeczki w gmachach PKO przy ulicy Jasnej 9 
róg Świętokrzyskiej lub Nowolipki 10, w godzinach 
od 8,30 do 14-ej w następujących terminach:

Numery książeczek 
(od — do)

410.001 — 430.000 z literą D
420.001 — 450 000 „ „ P

(premiowe V serii) 
6.X11. 430 001 — 470.000 z literą D

10.X1I. 470.001 — 510.000 „ „ D
13 XII. 510.001 — 520.000 „ „ D

450.001 — 470.000 „ „ P
(premiowe V serii)

17.XII. 520.001 — 550,000 z literą D
20.XII. 550.001 — 580.000 „ „ D
27.XII. 580 001 — 600.000 „ „ D

470.001 — 5C0.000 „ „ P
(prem iowe V serii) 

3 1.XII. 600.001 — 630.000 z literą D
750.001 — 1,000.000 „ „ C

Na złożone książeczki wydane będą numerki,
upoważniające do odbioru gotówki w wyznaczonych 
na nich terminach.

II. W kładcy, którzy ch cą  podjąć s w e  w k ła ­
dy przekazem  pocztow ym , winni przesłać do Pocz­
towej Kasy Oszczędności w  W arszawie, ulica Jasna 9, 
książeczki oszczędnościowe oznaczone niżej podanymi 
numerami:
od nr 500.001 do nr 750.000 z literą C
od nr 300.001 do nr 500.000 z literami D F H J K L N
od nr 300.001 do nr 450 000 z literą P (premiowe

IV i V serii)

D a lsz e  term iny sk ład an ia  i n adsyłan ia  k sią ­
ż e cz e k  p o d a n e  będą do w iad om ości w końcu  
grudnia 1940 roku.

Osobom prawa publicznego na razie żadne wy­
płaty dokonyw ane nie będą.

Bliższe szczegóły dotyczące wypłat podane są 
w obwieszczeniach, wywieszonych na gmachu PKO 
w Warszawie oraz lokalach wszystkich Urzędów 
Pocztowych.

P ow iern ik  dla P olsk iej 
P ocztow ej Kasy O sz c z ę d n o śc i

DRUKI wszelkiego rodzaju
dia U r z ę d ó w - P r z e m y s łu  i Handlu

S P E C J A L N O Ś Ć :

D R U K I
O Z D O B N E
K O L O R O W E

WIELOBARWNE

w pierwszorzędnym wykonaniu 
i p o  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„ N O W Y  C Z A S “ — Drukarnia
Jędrzęjów, Rynek — narożnik Pińczowskiej

Wiadomości potoczne
JĘDRZEJÓW 3 XII. 1940 r.

W szystkie Zarządy Gmin Miejskich i 
Wiejskich zobowiązane są do przeprowadzenia 
na swoim terenie w czasie od 18 do 20 gru­
dnia 1940 r. gruntownego odszczurzenia. Trut­
ki do tępienia szczurów i myszy należy naby­
wać za opłatą w Zarządzie Miejskim lub 
Gminnym. Na każdym pudełku tiutki znaj­
duje się dokładny sposób użycia, który należy 
skrupulatnie przestrzegać. Tru tka  musi być wy­
łożona we wszystkich budynkach służbowych, 
publicznych i prywatnych, w szczególności 
zakładach rzemieślniczych, w sklepach spo­
żywczych, w wytwórniach artykułów spożyw­
czych, w młynach, śpichrzach, mleczarniach, 
jatkach, stajniach i tp. Trutkę  należy pozo­
stawić na miejscu wyłożenia przez 3 dni tj. 
18, 19 i 20 grudnia 1940 r. Właściciele nie­
ruchomości miejskich i wiejskich obowiązani 
są przed 18 grudnia 1940 r. doprowadzić u- 
stępy i doły kloaczne do porządku, usunąć 
odpadki i tp , aby szczury i myszy w okresie 
tępienia pozbawione były żeru. Wszystkie zwie­
rzęta domowe, a w szczególności drób należy 
trzymać w zamknięciu podczas akcji odszczu- 
rzania Niestosujący się do powyższego za­
rządzenia podlega karze grzywny lub aresztu.

Katastrofa na przejeździe kolejowym. 
W czasie przejazdu przez tor kolejowy pod 
Sobkowem pociąg towarowy najechał na fur­
mankę Władysława Sychowskiego z Sokołowa 
Górnego (gm. Sobków). Wskutek zderzenia 
Sychowski i jadący na tylnym siedzeniu fur­
manki Franciszek Ziętala zostali wyrzuceni, 
przy czym ten ostatni poniósł śmierć na miej­
scu. Sychowski doznał poważnych obrażeń. 
Furmanka została rozbita doszczętnie.

Przywłaszczenie. Władysław Wyrozum- 
ski z Jędrzejowa 11 listopada 106 przed mie­
siącem wypożyczył chwilowo rower Bronisła­
wowi Wacie. Rower ten wartości 500 zł Wata 
sprzedał Hejmanowi w Sitkówce pod Kielcami 
za 100 zł i zbiegł w niewiadomym kierunku.

N ieszczęśliw y wypadek na szos ie .  
Samochód osobowy zderzył się na szosie War­
szawa— Kraków we wsi Mnichów gm. Brzegi 
z furmanką nieustalonego na razie właściciela 
z Mnichowa, powodując zabicie konia i obra­
żenia  zarówno szofera jak i właściciela fur­
manki. W óz został rozbity.

Rabunek. Sześciu opryszków uzbrojo­
nych w broń palną dokonało napadu na mie­
szkanie Joanny Żmuda w Szeszkowicach gm. 
Nawarzyce,  zabrawszy jej odzież i inne przed­
mioty.

ATRAMENTY
szkolne, bankowe, do wiecznych piór, ko­
lorowe w wielkim wyborze 
„Nowy Czas“ — narożnik ul. Pińczowskiej

KARTY i POCZTÓWKI IMIENINOWE
w wielkim wyborze poleca „Nowy Czas" — 
K s i ę g a r n i a  — narożnik Pińczowskiej

M E B L E  
G I Ę T E

poleca po cenach konkurencyjnych:

Towarzystwo Handlowe „Jędrzejów“
Właściciel St. Lipka Jędrzejów, 11 Listopada 127

Pożar wzniecony przez dzieci. W 0 -
sowie gm. Brzegi pożar strawił stodołę ze zbio­
rami, dwie szopy i narzędzia rolnicze ogólnej 
wartości około 5 tys. zł. Pożar wznieciły dzieci 
Żmudowej,  bawiąc się w mieszkaniu ogniem.

K r a d z i e ż .  Franciszce Langer w Karszni­
cach gm. Złotniki nieznani złodzieje skradli 
z mieszkania większą ilość bielizny, garderobę,  
zegarek złoty, kolczyki złote, dokumenty i tp. 
oraz sakiewkę z zawartością 123 zł. Ogólna 
strata wynosi przeszło tysiąc zł.
WŁOSZCZOWA

Napad na żyda. W  lesie koło Dąbro- 
wnicy na przechodzącego ucznia krawieckiego, 
Borka Majerowicza ze Szczekocin napadł mło­
dy osobnik, zabierając mu rower i dwie pary 
spodni, przy czym uderzył Majerowicza w twarz. 
Policja ustaliła sprawcę, którym okazał się 
Stanisław Pałka z Kopalin (gm. Rokitno). Ro­
wer i spodnie od Pałki  odebrano.

Koniokrady i krowokrady. Janowi Sta- 
ciwie z przysiółka Wojewodze (gm. Lelów) 
skradziono jałówkę, zaś Janowi Stelmaszczy- 
kowi w Lgocie Błotnej gm. Lelów krowę. Kra­
dzieży dokonali znani na terenie dawnego po­
wiatu włoszczowskiego dwaj  złodzieje, pocho­
dzący z gminy Irządze. Jeden z nich zbiegł 
skuty w czasie eskorty. Kradzione konie i kro­
wy przemycają oni do Rzeszy.

M I E C H Ó W

W pow iec ie  m iechow skim  buduje s ię  
now e drogi bite. Przez przyłączenie części 
powiatu olkuskiego i pińczowskiego, sieć dróg 
bitych w powiecie miechowskim zwiększyła 
się do 448 k n v  czyli podwójnie.  Oczywiście 
tak duży obszar komunikacyjny wymaga nie- 
tylko odpowiedniego nadzoru, lecz utrzymania 
w należytym porządku i konserwacji. Na mi­
nus powiatu należy zapisać brak twardego ka­
mienia nadającego się na budowę dróg bitych 
w miejscowych kamieniołomach. Dawniej ka­
mień twardy sprowadzano z obcych terenów 
np. z Krzeszowic, obecnie źródła te są za­
mknięte. Kamieniołomy na terenie powiatu po­
siadają kamień miękki (wapień) nadający się 
zaledwie na podbudówkę. Mimo tych trudnych 
warunków, bo do braku kamienia przyłączył 
się również brak robotników, powiatowy za­
rząd drogowy w Miechowie przeprowadził  
w roku bieżącym szereg robót przy budowie 
nowych dróg bitych i konserwacji starych. Na 
trasie Wolbrom-Skała kontynuowano budowę 
przy pomocy polskiej służby budowlanej (koszt 
pracy junaków pokrywał wydział powiatowy 
miechowski). Vv szybkim tempie pos tępowała  
praca przy budowie drogi Miechów— Racławi­
ce—Skalbmierz z dwóch stron; na terenie kil­
ku gmin wybudowano przeszło 3 km dróg 
i odbudowano 12 mostów drewnianych. Poza 
tym gruntownie pogrubiono i zasmołowano 
drogę przejazdową (Durchgangsstrasse) od gra­
nicy powiatu jędrzejowskiego na długości 
59 kim. Roboty te były prowadzone przez 
przedsiębiorstwo prywatne pod nadzorem wy­
działu drogowego (Strassenbahndienststelle) 
w Krakowie. Drogi bite na terenie powiatu 
z małymi wyjątkami były w stanie opłakanym. 
W tej dziedzinie w ciągu zaledwie kilku mie­
sięcy zrobiono dużo. Potrzeba jeszcze wiele 
lat intensywnej pracy, aby pod tym względem 
żbliżyć się do zachodu. Brak jest szczególnie 
dróg gminnych, nie mówiąc już o drogach 
wiejskich, gdzie w czasie roztopów trudno do­
stać się nawet zwykłym wozem. Powiatowy 
zarząd drogowy w Miechowie w dalszym pla­
nie przewiduje: budowę drogi Miechów— Skalb­
mierz, Proszowice— Brzesko Nowe, Wolbrom 
— Skała (dokończenie) Skała— Proszowice oraz 
gruntowną naprawę i zasmołowanie  ważniej­
szych arterii komunikacyjnych kosztem około 
18 milionów złotych.

Dwa napady łobuzów. W  ubiegłą nie­
dzielę i poniedziałek trzech łobuzów w wieku 
około 18 lat ze Szczytnik dwukrotnie napadło 
wieczorem na przejeżdżających żydów Żydom 
zabrano trochę towaru, w czasie jednego z ra­
bunków pobity został żyd z Pałecznicy.
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P rzem ów ien ie  G en. G ubernatora
(do k o ńc ze n i e  z 1 str.) 

z  poda tków  i monopol i  wzrastają.  Z tego 
względu  możemy rów nież  stawić na  zupełnie 
pewny i pozy tywny czynnik  wielkich zamówień 
p ańs tw ow ych  w G enera lnem  G u berna to rs tw ie  
s tanow iących  doda tn i  element gospodarczy.  
Sam tylko p rogram mieszkaniowy Genera lnego 
G u berna to rs tw a  przew idyw ał  sumy idące w 
wiele mil ionów złotych.  Ponad to  projekty roz­
b udow y  sieci szos  i dróg, linii kole jowych i 
pocztowych,  a nadto kanal izacyj  i innych n o ­
woczesnych  inwestycyj  dadzą  niezwykle k o ­
rzys tne rezultaty dla s tanu  gospodarczego  G e ­
neralnego G uberna to rs tw a .

S ądzę  więc, że mogę stwierdzić z c a ły m  
przekonan iem :  K rakowskie  Targ i  W z o rk ó w  są 
dal szym celem coraz  bardziej  zwartej,  zorga­
n izowane j  i owocnej  pracy w Generalnym 
Gubernators twie . '

W końcu  chcia łbym jeszcze powiedzieć 
s ło w o  w dninej dziedzinie. P ragn iem y  w c o ­
raz większej  mierze p rzep ro w ad za ć  likwidację 
pomyślanej  tylko prze jśc iowo instvtucji pow ier ­
ników,  a w jej miejsce s tw orzyć  jasne  w a r u n ­
ki pos iadania  i odpowiedzia lnośc i ,  jasnym jest 
że z punktu  widzenia pańs tw ow ego  nad tą 
d z iedz iną  pos iadam y niezmiernie si lną kont ro­
lę. Niesłusznym jest mniemanie,  że pod tym 
względem panują  takie  warunki ,  że każdy 
chce  wyciągnąć  swoje  własne korzyści bez 
żadnego  ograniczenia.  Nie życzę sobie w tym 
zakiesie ani paskarzy,  ani inf lacjonistycznych 
handlarzy.

Nas tępn ie  di.  F rank  wyraził  p o d z i ę k o w a ­
nie o rgan iza to rom  Targów ,  w pierwszym rzę­
dzie G uberna torow i  drowi W ac h te ro w i ,  p o ­
czym ogłosi ł  Targ i  WzorKÓw jako otwar te .

Niemiecki krążownik pomocniczy zatopił 
na wodach oceanicznych 79.000 ton

Naczelna k o m e n d a  armii  niemieckiej  ko ­
munikuje w dniu 1 grudnia :  Krążownik  p o ­
mocniczy  operujący  na  w odach  ocean icznych  
donosi ,  iż w wyniku dotychczasowej  wojny 
handlowej  zatopił  79 .000  ton nieprzyjacielskie­
go tonażu  handlowego.  Cyfra ta me obejmuje 
jeszcze rezu ltatów działalności  minowej  tego 
krążownika  pomocniczego .  W  no„y na 30 li­
s topada  lotnictwo dokona ło  nowego  ataku w 
wielkim stylu na Londyn Samoloty  n ad la ty ­
wały nad  mias to kolejnymi falami i zrzuciły 
bomby ciężkiego i najcięższego  kalibru m. in. 
na P adding ton ,  Kensigton, Batorsea. Olbrzymie  
pożary oświe t lały miasto i wskazywały cel a- 
taku jącym  samolo tom .  Również  a t akow ano  
skutecznie  inne ważne  cele wojenne jak Liver­
pool, Birmingham i Plymouth.  W  ciągu dnia 
dz iałalność  sam o lo tów  niemieckich ograniczyła 
się do  zbro jnych  w ywiadów.  W y w ia d y  te 
s twierdziły,  że w Plymouth  s z a h j ą  wciąż jesz­
cze silne pożary ,  szczególnie w m agazynach  
mate ria łów pędnych .  W  przebiegu tych lotów 
obrzucono  ponow nie  bombami Londyn.  Nad 
wybrzeżem Kanału La M anche  doszło do sze­
regu walk  pow ie t rznych .  W  czasie w ie lokro t ­
nych prób  nieprzyjaciela a takow an ia  n iemiec­
kich linii pos i łkowych  na morzu,  angielskie  
ścigacze  za a ta k o w a ły  jeden  niemiecki  parowiec .  
Eskor tu jące  łodz ie  pa t ro lowe s toczyły  walkę 
z jednos tkam i  nieprzy jacie lsk imi i zadały tak 
ciężkie trafienia dwu śc igaczom ,  że należy się 
liczyć z ich stratą.  Trzec i  ścigacz został  c ięż ­
ko u szkodzony .  Parow iec  niemiecki,  który u- 
t rzymał zdolność  do jazdy,  p rzyholow ano .  W  
nocy  na 1 g rudnia  lotnictwo niemieckie  d o ­
konało  a taku w wielkim stylu na ważne  porty 
nad  wybrzeżem Kanału La Manche.  Samoloty  
brytyjskie tej nocy  nie ukaza ły  się. W  czasie 
w a lk  powietrznych  w ciągu ubiegłego dnia  
zes trzelono sześć s am olo tów  nieprzyjacielskich.  
Cztery  samolo ty  n iemieckie  zaginęły.

Papierosy tańsze
Z d n ie m  1 gr ud nia  br. zn iżona  będ z ie  cena  

drobnej  sprzed aży  gatunku p a p ie r o s ó w  „Die  S ch m a -  
le (p ła s k ie  ex tra)  ze zł 0.08 na zł  0 0 6  za sztukę.

N O W Y  C Z A S

Skuteczsie bombardowanie
Naczelna  k o m e n d a  armii niemieckiej  d o ­

nosi :  W  nocy na 29 i w dniu 29 l i s topada
Londyn był ponow nie  celem a t a k ó w  od w e to ­
wych lo tn ictwa.  Zaobserwow ano  wielkie p oża ­
ry w dokach  Victoria i w p o łu d n i o w o -z a c h o d ­
niej części Londynu .  W  n ie p rzerw anych  a ta ­
kach nocnych  obrzuciły silne eskadry  s am olo ­
tów  bojowych  b o m b a m i ,  w tym wielkiej  ilości 
najcięższego kalibru obiekty w ojskowe w m ieś ­
cie por towym Liverpool  oraz doki w po łożo­
nym naprzec iwko mieście Birkenhead  O lb rzy ­
mie eksplozje i pożary  w wielkich m a g a z y ­
nach  oświet lały noc w da lekim promieniu .  
Również  z aa tak o w an o  l icznymi bom bam i  inne 
w ażne  obiekty wojenne  w Szkocji oraz w A n­
glii południowej  i środkowej ,  jak Birmingham, 
Bristol,  P or tsm outh  i S ou tham pton .  Samoloty  
bojowe zaa takowały  na południe  od Lizard 
Point  t ranspor t  konwojowany  i uszkodzi ły  cięż­
kimi bom bam i  jeden okręt  hand low y .  Z ak ła ­
dan ie min przed por tami brytyjskimi t rw ało  
w dalszym ciągu.  Po  południu  29 l i s topada 
da lekonośne  baterie  armii lądowej k o n ty n u o ­
w a ły  z w idocznym skutk iem p lanowe n iszcze­
nie ob iek tów wojennych  na  te ren ie wybrzeża  
koło Dover.  Dalekonośne  baterie  armii  ląoo- 
wej i marynarki  wojennej  ostrze l iwały p a r o w ­
ce i jednostk i  konwoju ją ce  u wschodniego  wy­
lotu Kana łu  La M anche  Ataki sam olo tów  
brytyjskich na Niemcy pó łnocne  i zachodnie  
w nocy na 30  l i s topada  s p o w odow a ły  u s z k o ­
dzenia poza  jedną fabryką  ponownie  szereg 
dom ów ;  dwie o so b y  zostały ciężko,  a szereg 
lekko rannych W  dniu  w czora jszym zes trze­
lono cztery samoloty  nieprzyjacielskie,  z tego 
dwa w w a lkach  powiet rznych,  d w a  artylerią 
przeciwlotniczą.  2 niemieckie samoloty  zaginęły.

Skuteczne przeciwataki włoskie na 
wszystkich frontach

W łos ki  komunikat  w o j e n n y  z sob oty .  Na fron­
cie greckim w ojs ka  w ło sk ie  s tawia ły  zac ię ty  opór a -  
takom n ieprzyjac ie l skim i w  ki lku mie j scach przepro­
w a d z i ł y  sk ut ec zn e  przec iwataki  o  charakterze lok a l ­
ny m .  Na sp ec ja lną  w z m ia n k ę  zas ługuje  dywiz ja  F e i -  
rara i pułk kawaleri i  Guide.  D w i e  eskadry  powie t rz ne  
pr ze pro w adz a ły  przez cały dzień ataki  przy p o m o c y  
bo mb ,  gr an a tó w  rozpryskujących  i karabinów m a s z y ­
n o w y c h  na ce le  p os ia da ją c e  d on io s ł e  z n a c z e n ie  dla  
tocz ą cy ch  s i ę  operacj i  na froncie  a l b a ń sk o - g re ck im .  
Wielo kro tn ie  e lnie  t raf iono  ob iek ty  w o j s k o w e ,  skrzy­
ż o w a n ia  dróg,  koncentracje  w oj s k  i pozycje  n ieprzy­
jacie lskie .  W  Po l i can i i  w z i ę t o  pGd sk uteczny  ogień  
karab inów  m a s z y n o w y c h  od dz ia ł y  w o j s k o w e .  Na 
sz os ie  na za ch ód  od  Sajada za a t a k o w a n o  w lotach  
zn iż ony ch  i skuteczn ie  o s t rz e l i wa n o  o b o z o w i s k a  n a ­
m io tó w  i s a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e .  9 sa m o lo t ó w  n ie ­
przyjac ie l skich  typu Glos ter  za at ak ow ał o  nad  Sbgore  
trzy b o m b o w c e  w ło s k ie ,  po zac ię te j  w a l c e  ze s t rz e l o ­
no jed en  s a m o lo t  nieprzyjac ie l ski .  W s z y s t k ie  s a m o ­
loty p o wr ó c i ł y  do s w y c h  baz.  27 l i s topada  m y ś l iw ce  
w ł o s k i e  w  w a lk a c h  p ow ie trz nyc h  zestrzel i ły  trzy s a ­
m oloty  nieprzyjac iel skie  typu Gl os ter  i j eden  typu  
Blenhe im,  których za ło g i  w z i ę t o  do n iewol i .  Trzy  
s am o lo t y  w ł o s k i e  n ie  p ow r ó c i ł y .  W  czas ie  lotu w y ­
w i a d o w c z e g o  w  pobl i żu  Mal ty s a m ol o t y  w ł o s k i e  już 
z wie lk ie j  o d le g ło ś c i  s t wierdz i ły  p ło mi en ie  wi e l k i e g o  
pożaru s p o w o d o w a n e g o  w cza s ie  b o m b a r d o w a n i a  la 
Valet te o którym wczoraj  d o n ie s i on o .  W  Afryce p ó ł ­
nocnej  s a m ol ot y  w ł o s k i e  wie l okr otn ie  os trze la ły  o -  
g n iem  karab inów  m a s z y n o w y c h  pozycje  artyleri i  w  
strefie El D a w a ia  i W a d i  Halazin (60  i 100  km na  
w s c h ó d  od Sidi  Barani ) .  Sa mo lot y  n ieprzyjac ie l sk ie  
zrzuci ły b ez s ku te cz n i e  b o m b y  na Sidi  Barani i  W  Afry­
ce  w sc h od n ie j  sam ol ot y  w ł o s k i e  obrzuci ły  b o m b a m i  
roz pr ysk owy m i  n ieprz yja c ie l sk i e  s a m o c h o d y  c iężaro­
w e  w  strefie H en za  na p ó ł n o c n y  za ch ód  od Cubba  
i s p o w o d o w a ł y  przy tym d w a  pożary.  Nieprzyjac ie l ­
skie ataki b o m b o w e  na Cheren w yrz ądz i ły  lekkie  
sz ko d y .  W  c z a s i e  a t a k ó w  o g n ie m  k a ra b in ó w  m a sz y­
n o w y c h  na port w  A s s a b  zr ani ono  6  o sób .

PA NIENKA do  w s z y s t k i e g o  ( p o m o c n i c a  d o m u )  in te­
l igentna  p osz uku je  p o s a d y  od dnia 15 grudnia  
1940 roku. Oferty do  Redakcji  pod  . P a n ie n k a " .
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Ucieczka Anglików
Włoski  komunika t  w o j e n n a  z niedziel i:  

Na froncie greckim wojska włoskie,  które p rze ­
prowadziły gw ał towne  przec iwataki ,  odpar ły  
wielokrotnie ataki nieprzyjaciela.  O dznaczy ła  
się przy tym szczegó ln ie  dywizja strzelców 
alpejskich „Julia“. W  Afryce pó łnocne j  jedna  
z eskadr  d okonu jąca  ofensywnego  lotu w y w i a ­
dowczego w strefie  El A uena t  ostrzel iwała w 
locie zn iżonym nieprzyjacielskie s am ochody  
ciężarowe i zmusi ła  je do ucieczki .  D w a  sa ­
moloty nieprzyjacielskie zrzuc iły bomby na 
M onte lao  (Cyrenajka) ,  nie wyrządza jąc  szkód 
ani ofiar. W  Afryce wschodniej  odpar to  atak 
nieprzyjacielski  na G al laba t  Koło Iregri na 
zachód  od jeziora Rudolfa odbyła się bi twa,  
k tó ra  miała  korzys tny  wynik dla wojsk w ło ­
skich Po  sześciu godz inach  nieprzyjaciel  zo­
stał  pobity i zm uszony  do ucieczki ,  pozos ta ­
wia jąc  72 zabitych,  w tym j e d n e g , oficera, 
szereg r annych ,  broń i 3 auta  ciężarowe n a ­
ła dow ane  materiałem i amunicją.  Po  stronie 
włoskiej s traty  były mniejsze.

Anglia s traci ła  s ta tek pojemności  10 tys. 
ton, mianow ic ie  kanadyjsk i  parow iec  „Beaver-  
ford",  kursu jący  między Anglią a Kanadą .

H ur tow nie  d z i e n n ik ó w  w Londynie p o ­
wiadomiły  sp rzedaw ców  gaze t  w Portugali i o 
mającej  nas tąpić w najbliższej przyszłości  przer­
wie w dostawie  angielskich dzienników. P o r ­
tugalia  b y ła  do n iedawna jedynym pańs tw em 
w Europie,  które o trzymywało  na jnowsze  angiel­
skie dzienniki  d rogą  lotniczą.

Niemcy nadal  utrzymują s ta łą komunikacją  
lotniczą o so b o w o -b a g a ż o w ą  z Portugalią ,  p o ­
s ługu jąc  się najbardziej  nowoczesnymi a p a r a ­
tami lotniczymi,  a jeśli zachodzi  pot rzeba wy­
syłki pi lnych paczek  i poczty,  oddają  do dy­
spozycji  nad l iczbowe samoloty.

W najbl iższym czasie odbędz ie  się w W a ­
tykanie  pod kierownic twem kardynała  Salot t i ’ 
ego proces beatyfikacyjny dla uznan ia  za b ło ­
gos ławioną  Katarzyny  T e k a k w i tn a ,  rodowitej  
Indianki , w yw odzące j  się szczepu  Irokezów. 
M łoda  Indianka  żyła i działała w latach 1636 
do 1680 w diecezji  Albany w S tanach  Z jed n o ­
czonych

Sowiecka agenc ja  „ T a s s “ donosi  z L o n ­
dynu,  że delegaci mieszkańców Londynu z m u ­
szonych do szukan ia  schron ienia  przed uie-  
mieckimi a takami powietrznymi na dworcach 
koiei podziemnej,  zamierzają zw ołać  centralną  
konferencję tych warstw ludności .

Przywódca  angielskich związków zaw o d o ­
wych Citrine oświadczy ł  w Nowym Orleanie 
w S tanach  Zjednoczonych ,  że wskutek  bo m ­
bardow ań  produkcja Anglii nie może  być u- 
t r zym ana  na planowej wysokości .

UN IE W A ŻN IA  SIĘ d o w ó d  o so b i s t y  nr 4 5 4  na n a z w i s ­
ko S m o k  Roman,  w y d a n y  przez Zarząd Gminy  
S ę d z i s z ó w ,  oraz  d w a  z a ś w i a d c z e n ia  o s z c z e p ie ­
niu och ro n n ym  na n a z w i s k o  Sm ok  Roman i 
S m o k  Józefa z B r o s z o w i c  gm,  S ę d z i s z ó w .

U NI EW A ŻN IA M kartę p rz e m ia ło w ą  229 .777  w y d a n ą  
przez G m in ą  P rząs ław.  W ła d y s ła w  S ko w ro n ek ,  
w i e ś  S u d ó ł  gm,  Pr z ą s ła w .

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIES RASOWY,  p o lo w c z y k ,  żółty,  
d uż ego  wzrostu:  So ch ac k i  S ta n i s ła w ,  Jasionka  
pnw.  Jędrze jów (za ta rg ow isk ie m  u ogrodnika) .

UN IEW AŻN IA M d o w ó d  os o b i s t y  nr 5 2 5 4  w y d a n y  
przez Magis trat  Jędrzejów.  Surlej Ant oni na .

UN IEWAŻNIAM d o w ó d  osc b isty w y d a n y  przez Za­
rząd Gm in y  N a g ł o w i c e  na n a z w i s k o  Ce l iny  i u-  
szet  w  Rakoszynie ,  zg u b io n y  29 l i s topada  na 
stacji S ę d z i s z ó w .

UNIEWA ŻNIA  SIĘ d o w ó d  o so b i s t y  na imię  Flora  
Antonina  nr 25 |39 w y d a n y  przez G m in ę  W o d z i ­
s ł a w .

S P R Z E D A M  firanki n a  d w a ok na ,  u ż y w a n e ,  dobre  
zł  140.00 —  w i a d o m o ś c i  w  Redakcji .

UN IEW AŻN IA  SIĘ kartę p rz e m ia ło w ą  nr 2 15 . 258  w y ­
daną  przez Zarząd G m in y  Ra kó w  na n az w is k o  
Maniarski  W in cen ty  ze  w s i  W ęg i en ie c .


